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3. U termometrowanych sztuk bydlęcych
przed ubojem przeciętnie 20/o sztuk wykazuje
temperaturę powyżej 40o.

4. Uważa się za wskazane poddać termome-
trowaniu wszystkie zwierzęta przed ubojem.

Zapoczątl<owane metody usprawnienia ba-
d_ania przedubojowego w;rmagają dalszych ba-
dań i d_alszej modyfikacji samego aparatu, w ce-
lu przystosowania go do masowego stosowania.
Badania te są w dalszym ciągu przeprowadza-
ne pTzez autorów i, wyniki będą ogłaszane
w d.a]szvch kolejnych pracach.

Adres autola: prof. dr Lesław ogielski, lĄ'roclaw, ul, Nor-
wida 29.

Orełrcxr.r JI., Aga;uvlłr 3. - rrpnueHelll{e TepMrlcTo-
poBoro TepMoMeTpa n nepe4y6oftIIoM rlccJIeAoBaHrr!!
ltpyllHoro poraToTo cxoTa.

7rccregosarrł 1050 ro.rros Kpy[Horo poraToro cKoTit
rła 12 .łacoB nepe4 y6oem npr{ noMolqź TepMr{cTopo_
Boro TepMoMerpa. V 22 x<ueolan tx (20ń) ycTaHoBr{JIr{
TeMnepaTypy 40j"-42,0o I] 6es xaxzx-lrdo Apyrfix
orxronerrził oT HopM6I. B 6o.rrsruyrrrcTBe cJIyIłaeB I]o
BpeMfl llocJley6oirrroft 3Kc[epTr{3bl HauIJIrl lI3MeHeHrI.E
o6ycłaslveanqile noBLIrueHHyIo reM[epaTypy TeJIa.
Astoplr BHy[IaToT BBeneHI{e TepMoMeTprlpoBaHr{g Bcex
ydożrrrrx xlrlBoTHblx nepe4 y6oełr. Ilpnłerraa coot-
BeTcTBeHHyIo opraHl43alłrlTo padorsr Mo>KIlo rIccJIeAo-
EaTr, oAHr{M allnapaToM ox. 100 s 1 .łac.

Ogielski L., Adamczyk E. - The use of a thermistor
thermometer in the investigation of cattle before
slaughter.

The authors used a thermistor thermometer to
measure the temperature of cattle before slaugter.
1050 cattle were examined t2 hours before slaughter.
22 bad temperatures of 40.7-42óC (2%). These ani-
mals showed no exterior variations from the norm.
In the majority of cases in these animals, changes
were found in the post-mortem examination which
explained the increased te,mperature. The authors
suggest introducing taking internal temperature inall animals before slaughter. By suitable organiza-
tiorr, 100 cattle can be examined for temperature in
1 haur.

Ogielski L., Adamczyk E. - Anwendung eines thermi-
storen Wórmemessers bei Rinderulrtersuchung vor der
Schlachtung.

Verfasser h,aben zur Messung der Inne,ntemperatur
bei der Untersuchung der Rinder vor der Schlach-
tung einen thermistoren Wdrmemesser angewendet.
Auf 12 Stunden vor der Schlachtung wurde bei 1050
Rinder die Temperaturmessung vorgenommen. Bei
22 Rindern (2%) hat man die Temperatur 40,1 bis
42 C festgestellt. Die Tiere bekundeten Husserlich
keilne Abweichungen vo,n der Norm. In Mehrzahl der
FHlle hat man bei diesen Tieren bei der postmorta-
len Beschaung Ver5nderungen wahrgenommen. welche
die Temperaturerhóhung begriindeten. Die Verfasser
suggerieren Einfi.ihrung der Messung von Innentem-
peratur bei allen Tieren vor der Schlachtung. Bei
entsprechender Arbeitsorganisation kónnen in einer
Stunde ca 100 Tiere derart durchgemuster.t werden.

MARCIN SZULC

Szybka metoda kolorymetrycznego oznacza nia glikogen u
w 1kance mięśniowej

Katedra Higieny Produktów zwierzęcych 'Wydziału Wet. SGGW w warszawie
Iiierownik: Prof. dr J. I{AY

Oznaczanie glikogenu w tkankach zwierzęcych prze-
prowadza się dość czesto zarórvno w zakresie bioche-
mii. iak również higieny i technologii miesa.

Dużą wartość posiada więc dla tvch dyscvplin me-
todyka ilŃciowepo oznaczanta glikogenu. cechująca
się dostateczną dokładnością. a jednocześnie możliwie
prosta i wygodna w wvkonaniu.

klasyczna m etoda ilościowego oznaczania glikogenu
w tkarkach zwierzecych zo,stała orlisana międz5r irr,ny_
mi ptzez Pfliqera jeszcze przed rdkiem 1905 (9). Zasa-
da analizy polepa na ekstrakcii i wytrąceniu glikoge-
nu. nastepnie na jego hydrolizie do glilkozy i ostatecz-
nie na oznaczaniu tego monosachar:ydu.

w pierwotnei swojej posfaci mptoda ta stosowana,ipst dŃć czesto do dnia dzisieiszeąo. Zrr'iar'v i mody-
fikacje wprowadzone plzez późnieiszvch auf.orólxr do-
tvczą najczęściej tvlko pos"czególnvch etapów bada-
nia. a zwłaszcza sposohu ekstrakcji gJikogenu i mo-
tody oomiaru glikozv. Podstawowa zasada oznaczania
pozostaje natomiast niezmieniona.

Ujemna st,rona tvch metod. które moEą bvó wszyst-
l<ie określone inĘ6 klasvczne_ iest dość duża praeo-
i czasochłonnąść. a orzv tvm możliwość niecałkowitejpkstrakcji glikogcnu stra.t zrviązanvch z iego oddzie-
laniem po wytraeeniu craz możliwość niecałkowitei
hvdrolizy, eo vl efekeie moźe rzutować na dokładność
otrzymywanych rrzvnikórll. ZaFadnienja te bvł- dvsku_
towane w dość licznych publikac,iach (1, 5. 6. 8, 11).

Poważniejszą zmianą w stosunku do metod klasycz-
nych było oznaczanie glikogenu bezpośrednio, tj. bez
jego hydrolizy do glikoz;r, lecz również po wytrąceniu
z badanej tkanki (8).
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zasada oznaczania
W ramach badań prowadzonych przez auto-

ra nad zagadnieniem trwałości mięsa, zaistnia-
ła konieczność dokonywania licznyeh ontaczeń
ilościowych glikogenu w mięśniach zwierząt
doświadczalnych, w dokładnie określonych wa-
runkach eksperymentalnvch. Mając na uwadze
wspomniane wYŻej ujemne strony metod kla-
sycznych uwaŻałem, Że oparcie się na tych
metodach nie stanowiłoby rozwiązania zadowa-
lającego.

Opracowana metoda polega TIa oznaezalliu gli-
kogenu w tkance mięśniowej bez jego wytrąee-
nia z tkankioraz bez hydrolizowania do glikozy,
Oznacza się bezpośrednio glikogen zawarty w
wywarze mięsnym o znanvm rozcieńczeniu.

Oznaczanie ilościowe oparto na metodzie ko-
lorr,.metrvczne j, wykorzystu jąc reakc ję barwn ą
glikogenu z wolnym ,iodem, stosowaną pow-
szechnie do oznaczeń iakościowych.

Chociaż metoda została opracowana i spraw-
dzona dla tkanki mięśniowej, to jednak na pod-
stawie wstępnych badań uważam, że może mieć
ona również zastosowanie do oznaczeń glikoge-
nu w innych tkankach zwietzęcych.
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Przygotowanie próbki do oznaczenia
Do 50 mI, zlewki uprzednio wytarowanej i z zazna-

czonym poziomem 20 ml, odważa się 2-gramową prób-
kę mięśnia. Odważkę rozdrabnia się do,kładnie nożycz-
kami i zalewa 20 ml wody destylowanej. Zawartość
gotuje się w zlewce na małym płomieniu przez około
30 min. Należy zwracać ,uwagę, aby wywan nie przy-
palał się na ściankach zlewki.

Po odstawienńu wszystkie rozgotowane kawałki
mięśnia przenosi się ilościowo do moździerzyka i do-
kładnie rozciera z niewielką ilością wody destylowa-
neJ.

Po dokładnym roztarciu zawartość moździerzyka
przenosi się ilościowo z powrotem do zlewki z wy-
warem, spłukując moździerzyk kilkakrotnie wodą de-
stylowaną.

Objętość zawiesiiny w zlewce powiirrna przekraczać
kreskę zaznaczającą 20 ml, tj, powinna wynosić około
25 ml. Zawartość zlewki ogrzewa się ponownie na
małym płomieniu około 15 min. do czasu zmniejszenia
się objętości poniżej 20 ml. W czasie ogrzewania za-
wiesinę należy stale mieszać bagietką, aby zabezpie-
czyć przed wypryskaniem. Po odparowaniu i ostudze-
niu do temp, otoczenia, zawartość zlewki uzupełnia
się wodą desty,lowaną do masy 20 g. Rozcieńczenie
mięśnia w wywarze wynosi 1 : 10. Następnie zawar-
tość zlewki przelewa się do probówki wirówk,owej
50 mł i wiruje przez 70 minut przy 3 tys. obrotów/min.

10 mI odwirowanego roztworu z nad osadu przenosi
się pipetą (ostrożnie, aby nie zrnącić zawartośc,i)
do suchej zlewki 50 ml i dodaje się 10 ml 6 m roztwo-
ru HNO3. Po wytrąceniu się białka zawartość przenosi
się ponownig do p,robówki wirówkowej i odwirowuje
jak poprzednig przez 10 min. przy 3 tys. obr./min.

10 ml płynu z nad osadu przenosi się pipetą do
zlewki, otrzymując ostateczny rozt-wór do oznaczania
glikogenu, stanowiący 2O-krotne rozcieńczenie bada-
nego mięśnia.

Roztwór powinien być zupełnie k arowny.
Pomiar glikogenu powinien być w-ykonany w dniu

przygotowania roztworu.

Pomiar kolorvmetryczrly glikogenu
Do 10 m1 przygotowanego wyżej roztworu dodaje

się 1 ml płynu Lugola (Jz - 1,0 g; KJ - 2,0 gi
HrO - 300 mI), lub innego odczynnika jodowego o zbli-
żonej zawartości J2.

Bezpośrednio po dodaniu odczynnika przeprowadza
się pomiar kolorymetryczny roztworu za pomocą do-
wolnego spektrofotornetru, przy długości falri ok. 510p
Przepuszczalność roztworu określa się w stosunku do
wody destytrowanej jako rozpuszczalnika.

Porrieważ dl,a roztworów o zawartości glikogenu po-
wyżej 0,050/o krzywa przepuszczalności ulega zagięciu
nie spełniając prawa Lamberta-Beera, roztwory o wyż-
szych stężeniach należy dod,atkowo rozcieńczyć tak,
aby zawartość glikogenu nie przekraczała lv nich
0,057o.

Sporządzanie krzywej wzorcowej
Do 12 kolbek lub zlewek 50 ml odmierza się po 5 ml:

do pierwszej - wo,dę destylowaną, ,do następnych -kolejno w.odne roztwory glikogenu 0,005%, 0,0l0/o, 0,020/0,
0,030k, 0,040k, 0,05%, 0,06%, 0,070h, 0,0Bo/0, 0,09%, 0,1%.

Następnie d,o każdego nalczynka dodaje się 5 m[ 6 M
roztworu HNO, oraz 1 mI płynu Lugola.

Przepuszcza,l,ność każdego roztworu mierzy sie bez-
pośrednio po dodaniu do niego kwasu i odczynnika
jodowego.

Otrzl,rnuje się w ten sposób 12 punktów krzywej
przepuszczalności dla roztworów: zerowego oraz o stę-
żeniach 0,0025, 0,005, 0,010, 0,015, 0,020, 0,025, 0,030,
0,035, 0,040, 0,045 i 0,050 glikogenu.

Dyskusja
Przedstawiona metoda oznaczania glikogenu

cechuje się prostotą i szybkością wykonania.

Czas trwania analizy wraz z pomiarem nie prze-
l:racza 2 godzin. JeCna osoba może prowadz;ć
równolegle 4 lub nawet 6 próbek.

Metoda cechuje się w pełni wystarczającą
czułoscją dla badań wykony\łł-lr]ych w dziedzi-
nach hi8i€n5, i technalogii mięsa. Najmniejsze
ivykr;,walne stężelrie glikogenu w badanym roz-
trvorze w)mosi 0,0019iJ. Wartości dla glikogenu
łv mięsnj ach poszczególnych rodza j ów zwieTząt,
otrzymywane przy oznaczarliu opisywaną me-
todą są na ogół zgodne z poziornem tego wielo-
cu]<ru w mięśniach, podanym w literaturze.
Powtarza]:rość uzyskiwanvch wyników nie na-
su\,Va ZaSt]:zeżeń.

O1rraco,ł,,ana meioda, jak kazda opierająca się
na pomiarze spektrcfotometrycznym nadaje Się
Szczególnie do prorvadzenia oznaczeń wykony-
rvanych w więk:szych ilościach, a zwłaszcza w
dłuższych seriach. ż,abiegi wykonywane w okre-
sir, obróbki badanego mateliału, tj, przygoto-
wc.nie go do porn;_aru zapewniają dostatecznie
dol<ładne wyekstraiiowanie glikogenu do wy-
Waru.

Jednocze.śnie stwierdzono, że sposób ptzygo-
tow-ania próbek d y-
Crolizv glikogenu u-
towcć na wartość

Jakc odczynnik jodowy rnoże być stosowany
nie tl,iko płyn Lugola, Iecz również odczynnik
o innym stosunku J2 do KJ, z tym jednak, że
ilość wolnego jodu r{odawanego do badanego
roztworu musi byó zbliżona do ilości J2 doda-
wanej z płynem Lugola, Barwa otrzymywana
przy pomiarze jest całkowicie specyficzna dla
glikogenu. Żaden inny składnik tkanek zwie-
rzęcych nie daje podobnej reakcji barwnej
z jodem (B).

Obecność białka w badanym wywarze nie
przeszkadza w tworzeniu się barwy ani nie
wpływa na jej intensywność. Pomiary gliko-
genu o znanym i tym samym stężeniu, wyko-
nane w wodzie i w rvywarze mięsnym prowa-
dziły do uzyskania tych samych wartości prze-
puszczalności. Jednakże niektóre wywary mięs-
ne (około l5-250l0) nie były całkowicie klarow-
ne, a pojedyncze z nich nawet wyl,aźnie męt-
ne, Zmętnienie to, pochodzące od białka i nie
dające się usunąć ani przcz wirowanie ani pTzez
sączenie, uniemożliwiało otrzymanie dla tych
probek prawidłowycłr wyników pomiaru kolo-
rymetrycznego. Wytrącenie białka roztworem
HNO3 prowadziło do uzyskania pełnej klarow-
ności wywarów.

W trakcie doświadczeń okazało się również,
że dodatek kwasu azotowcgo wpł},wa korzystnie
na intr:nsywność barwy glikogenu z jodem, co
pro]^/adzi do zwiększenia czułoŚci pomidru.

Jednocześnie stwierdzono, że barwa uzyska-
na w obecnoŚci kwasu azotowego jest znacznie
barciziej trwała niż w roztworach bez dodatku
kwasu.

Krżsman, Summer, Somers (B) jak również
inni autorzy zwracają uwagę na fakt, że barwa
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glikogenu z jodem zanika stopniowo wtaz ze
wzrostem temperatury roztworu,

Przy stałej temperaturze pomiarów fakt ten
nie miałby istotnego wpływu na otrzymywane
r,vylliki.

i'W trakcie własnyclr doświadczeń zauważono
jednak, że ofuzymywana barwa glikogenu z jo-
dem zanika również łv stałej temperaturze, gdy
roztwory przetrzymywane są w naczyniach
otwartych,

Zjawisko to, ktore nie było nigdzie sygnali-
zowane w dostępnej mi literaturze, stwarza ko-
nieczność dokonywania pomiaru spektrofotome-
trycznego roztworów niezwłocznie po dodaniu
odczynnika jodowego. Juz kilkuminutowe opóź-
nienie pomiaru może pror,vadzió do uchwytnego
zwiększenia się przepuszczalności wyciągu.

Jal< wspornniano v^lyżej, dodatek HNO3 do
roztworu podnosi bardzo wyraźnie trwałość za-
barwienia. W wykonanych doświadczeniach
stwierdz,ono, ze gdy r,v roztworach wodnych gli-
kogenu z jodem bez HNO3, barwa zanika w
okresie 24 godzin prawie całkowicie, to barwa
roztworów glikogenu o tym samyln stężeniu,
Iecz w obecności kwasu azotowego pozostaje
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prąwie niezmieniona. Wydaje się, że zjawisko
to zasługuje na oddzielne badania.

Stwierdzono również, że w toztworach zalka-
lizowanych tworzenie się barrvy ulega gwałtow-
nemu osłabieniu, ptzy czyrn roztwór uzyskuje
dość intensywny, charakterystyczny zapach.
obserwacje te są zgodne z wynikami badań
Krżsrnana, który tłumaczy to zjawisko tworze-
niem się podjodynu (B).
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JOZEF GP"ACZ

W ramach modernizacji poszczególnyclr tzeźni coraz
częściej dokonuje się koncentracji linii ubojowych
wszystkich rodzajów zwierząt w jednej hali produkcyj-
nej. Znane jest już prowadzenie ubojów trzody chlew-
nej oraz cieląt i owiec przy wykorzystaniu tych sa-
mych urządzeń technicznych. Nowe rozwiązania archi-
tektoniczno-przestrzenne przewidują także zamienn,e
wykorzystywanie przedubojowych powierzchni maga-
zynowych przez wszystkie rodzaje żywea rzeźnego oraz
wspólne pomieszczenia (urządzenia) chłodnicze dIa
wszystkich rodzajów mięsa.

Większość zakładów o dużej mocy produkcyjnej
prząrrowadziła już odpowiednie modernizacje i adapta-
cje oddziałów ubojowych, względnie posiada gotowe
koncepcje rozwiązań organizacyjno-technicznych
w tym zakresie. Natomiast dla zakładów o średniej
mo,cy przetwórczej brak do tej pory ostatecznej opty-
malnej koncepcji w zakresie kompleksowej rnoderni-
zacji, wzgl. rekonstukcji urządzeń ubojowych. W tej
sytuacji ciekawe i na uwagę zasługujące wydaje się
techniczne rozwiązanie wspólnej linii ubojów trzody
chlewnej i bydła ptzezrlaczone dla zakładów o średni,ej
wielkości przerobowej. Linię taką oddano do eksploa-
tacji w rzeźni przemysłowej Zakładów Mięsnych
w Gyóngyós w Węgierskiej Republice Ludowo-Demo-
kratycznej. Plan sytuacyjny rozmieszczenia poszcze-
gólnych oddziałów produkcyjnych w całym zakładzie
przedstawia rysunek 1.

Zadaniem tego zakładu jest prowadzenie produkcji
przetwórczej na zaopatrzenie ludności miasta Gyón-
gyós (ok. 30 tys. mieszkańców) oraz ubój bydła i trzody
chlewnej na cele eksportowe i tworzenie rezerw. Zdol-
ność produkcyjna kombinowanej linii ubojowej r,vynosi
480 sztuk świń, względnie 280 sztuk bydła na B godzin
pracy. Pełna obsada stanowisk obróbczych wynosi przy
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uboju trzody chlewnej 24, a przy uboju bydła 18 pra-
cowników.

Technika uboju poszczególnych rodzajów zwierząt
przedstawia się następująco (rys. 2),

I. Ubój ttzody chlewnej
Żywiec przepędzany jest z pobliskiego (ca 80 mb) ma-

gazynu do poczekalni przedubojowej (1) gdzie poddany
zostaje nyciu strumieniem zimnej wody. Oszołomienie
następuje w przyległym pomieszczeniu (2) prądem
elektrycznym (70V) przy pomocy stałych, tj. nieroz-
wieranych szczypiec. Po oszołomieniu tusza zostaje
wiązana na pętli łańcuchowej za tylną kończynę i przy
pomocy podnośnika półpionowego (3) zawieszona na
płaskownikowyrn przenośniku jednoszynowym (4).
Przenośnik ,ten stanowi wspólne urządzenie transpor-
towe świń i bydła z wyjątkiem odcinków: A-B, D-C
i E-F, który obsługuje tylko trzodę otaz A-C i G-F,
na którym transportowane jest jedynie bydło.

Przenośnilr usytuowany jest na wysokości ok. 4,30m
nad posadzką i w miejscach nie objętych przesuwem
mechanicznym posiada spad w granicach 3-40l).
Zmniejsza to wysiłek potrzebny do ręcznego przesuwu
tusz, zawieszonych na wóz,kach rolkowych przenośnika.

Po przesunięciu tuszy świńskiej nad wykrwawialnik
(5) (jest to zabezpieczona kratą metalowa ry,nna wielo-
spadowa) następuje jej kłucie i wykrwawieniewpozy-
cji wiszącej. Następny zabieg technologiczny ,,oparze-
nie" przeprolvadzane jest ,,v sposób zaleŻny od kierun-
ku przeznaczenia półtusz i może być dt,ojakie:

1) jeżeli połówki przekazane będą do przetwórstwa
krajowego wówczas następuje zdjęcie kruponu skór-
nega z całej tuszy, z wyjątkem okrywy skórnej nóg
i głowy, która zostaje oparzona,

2) jeżeli półtusze ptzeznaczone zostają na cele ek-
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